
Janusz Hebda
May 23, 1964 - June 18, 2016

Janusz Hebda passed away suddenly at the age of 52, on June 18, 2016 in
Clay Twp. He was born on May 23, 1964 to Stanislaw and Janina (nee Kurek)
Hebda in Poland. 

Loving father of Sylwia, Lukasz, and Jessica “Jessi” Hebda. Proud
grandfather of Lukasz Hebda. Loving son of Janina and the late Stanislaw
Hebda. Dear brother of Zygmunt, and Agnieszka. Loving fiancée of Ingrid
Veryser. Previous spouse to Beata Hebda.



Previous Events

Visitation

JUN 25. 1:00 PM - 8:00 PM (ET)

Wasik Funeral Home, Shelby Township
49150 Schoenherr Rd.
Shelby Township, MI 48315
(586) 532-8600
shelby@wasikfuneralhome.com

Funeral Service

JUN 25. 7:00 PM (ET)

Wasik Funeral Home, Shelby Township
49150 Schoenherr Rd.
Shelby Township, MI 48315
(586) 532-8600
shelby@wasikfuneralhome.com

mailto:shelby@wasikfuneralhome.com
mailto:shelby@wasikfuneralhome.com
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Krzysztof Gacek - June 25, 2016 at 01:37 PM

Wyrazy szczerego żalu i współczucia z powodu śmierci Janusza dla
najbliższych składa Krzysztof Gacek

Krzysztof Gacek - June 25, 2016 at 12:54 PM

Wyrazy szczerego żalu i współczucia z powodu śmierci Janusza dla
najbliższych składa Krzysztof Gacek

June 25, 2016 at 10:31 AM

Basket Full of Wishes was purchased for the
family of Janusz Hebda.

June 25, 2016 at 09:08 AM

Divine Peace Bouquet was purchased for the
family of Janusz Hebda.

https://www.wasikfuneralhome.com/store/Product.aspx?ProductId=4268&icn=desktop_tribute_wall_product_link&icc=fs_store#chooser
https://www.wasikfuneralhome.com/store/Product.aspx?ProductId=4268&icn=desktop_tribute_wall_product_link&icc=fs_store#chooser
https://www.wasikfuneralhome.com/store/Product.aspx?ProductId=1444&icn=desktop_tribute_wall_product_link&icc=fs_store#chooser
https://www.wasikfuneralhome.com/store/Product.aspx?ProductId=1444&icn=desktop_tribute_wall_product_link&icc=fs_store#chooser
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June 24, 2016 at 06:32 PM

Beautiful in Blue was purchased for the family of
Janusz Hebda.

Jacek Kordiasz - June 24, 2016 at 05:58 PM

4 files added to the album LifeTributes

June 24, 2016 at 04:26 PM

Simply Elegant Spathiphyllum was purchased for
the family of Janusz Hebda.

https://www.wasikfuneralhome.com/store/Product.aspx?ProductId=1407&icn=desktop_tribute_wall_product_link&icc=fs_store#chooser
https://www.wasikfuneralhome.com/store/Product.aspx?ProductId=1407&icn=desktop_tribute_wall_product_link&icc=fs_store#chooser
https://www.wasikfuneralhome.com/store/Product.aspx?ProductId=1478&icn=desktop_tribute_wall_product_link&icc=fs_store#chooser
https://www.wasikfuneralhome.com/store/Product.aspx?ProductId=1478&icn=desktop_tribute_wall_product_link&icc=fs_store#chooser
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Wasik Funeral Home, Inc. - June 24, 2016 at 02:58 PM

152 files added to the album LifeTributes

aga,jacek - June 22, 2016 at 05:30 PM

Aga,jacek lit a candle in memory of Janusz
Hebda
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Dorota Opocka - June 22, 2016 at 05:26 PM

Śmierć stawia Nas w obliczu bezsilności ,która Nas obezwładnia i
zabiera w nieznane. 

  
A kiedy pojawia się kradnąc ukochaną osobę,przeszywa serce
bólem i odznacza w nim 
 
swoje piętno które przypomina Nam stale jacy jesteśmy wobec Niej
bezsilni. 

  
 
 
Ale na zawsze pozostaniesz Janusz w Naszej pamięci i modlitwie 

  
 
 
 
A Golden Heart stopped beating, two smiling eyes at rest. 

  
God broke Our hearts to prove to us, He only takes the Best. 

  
 
 
 
We’re keeping you all in our thoughts and prayers, 

  
The Opocki Family



SV

steve veryser - June 22, 2016 at 03:37 PM

You will be missed my brother. You came into mine and my family's
life just 5 years ago and left us way to soon! The first time i met you
i knew you were the man for my sister and the perfect brother for
me. I love you man. Hope you and god are haveing a good time
playing the beer pong. To my sister ing be strong you no you always
have my loveing family and me. if you need us we will be there. We
love you. Steve and carol and the kids.
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Mariola - June 22, 2016 at 01:22 PM

Wiadomość o śmierci Janusza jest dla mnie szokiem. Jego śmierć
spowodowała pustkę w sercach nas wszystkich. – TO NIE TAK
MIAŁO BYĆ! 

 Straciliśmy ukochaną osobę, najlepszego przyjaciela i nie ma słów,
by opisać żal i współczucie jakie w tej chwili czujemy. 

 Nie mogę wprost uwierzyć, że nie ma Go już wśród nas. Pełny
energii, radości, planów na przyszłość – wspólne spotkanie po
latach – i co – zostały tylko wspomnienia, które teraz sprawiają
największy ból – wspólnie spędzone dzieciństwo, lata młodości – ile
mieliśmy wspólnych przeżyć, byliśmy jak brat i siostra. Ostatnimi
laty pomimo dużej odległości również czuliśmy, że jesteśmy blisko,
wspólne rozmowy, wspomnienia, porady, to teraz bardzo bolesne.
Janusz, będzie Ciebie bardzo brakowało. 

  
NA ZAWSZE POZOSTANIESZ W NASZYCH SERCACH. 

  
„Ludzie, których kochamy, zostają na zawsze, bo zostawili ślady w
naszych sercach” 

  
Kochana Rodzino, 

 Myślami i sercem jestem z Wami łącząc się w bólu i stracie.
Pamiętajcie, że zawsze jesteśmy. 

  
Mariola Bednarek

June 22, 2016 at 11:40 AM

Lily and Rose Tribute Spray was purchased for
the family of Janusz Hebda.

https://www.wasikfuneralhome.com/store/Product.aspx?ProductId=1438&icn=desktop_tribute_wall_product_link&icc=fs_store#chooser
https://www.wasikfuneralhome.com/store/Product.aspx?ProductId=1438&icn=desktop_tribute_wall_product_link&icc=fs_store#chooser
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Aga,Jacek Kordiasz - June 22, 2016 at 07:53 AM

1 file added to the tribute wall

AK
Aga,Jacek Kordiasz - June 22, 2016 at 07:57 AM

Gone from our sight, but never from our hearts.

Jarek - June 21, 2016 at 02:12 PM

Spoczywaj w pokoju Przyjacielu.

Krzysiek - June 21, 2016 at 12:10 AM

Million words wouldn't be enough to describe Janusz. U would like
to say something so it would hurt less but only tears come out.
Thoughts and prayers are with you all. Rest in peace my brother. 
"Pod zimnym światłem gwiazd jak ciężko żyć tym co zostali"

SV

sue Veryser - June 21, 2016 at 12:12 PM

I will always think of you as my brother. I love you like a brother and will
miss you. Until we meet again... I will hold you in my heart. 
Sue Veryser-Duncan


